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c e n t r a l n e g o ośrodka , k t ó r y b y t e n p l a n o p r a ­
c o w y w a ł i c z u w a ł n a d j e g o w y k o n a n i e m . 

2. D o p r a c y n a d n a m i a s t k o w a n i e m n a l e ż y z a ­
c h ę c a ć j a k n a j s z e r s z e ko ła f a c h o w c ó w drogą 
p r o p a g a n d y , t w o r z e n i a o ś r o d k ó w z a i n t e r e s o ­
w a n i a , z b i e r a n i a m a t e r i a ł ó w z l i t e r a t u r y o b ­
ce j , w y m i a n y spostrzeżeń i t p . 

3. P r a c a n a d n a m i a s t k o w a n i e m w y m a g a śc is łe j 
w s p ó ł p r a c y k o n s t r u k t o r a z w y t w ó r c a m i t w o ­
r z y w zas tępczych . 

4. U m o ż l i w i e n i e r ozwiązan ia s z e r e g u zagadn ień 
n a m i a s t k o w y c h w y m a g a p o w s t a n i a u n a s 
w ł a s n e g o h u t n i c t w a a l u m i n i u m i m a g n e z u 
o r a z p r z e m y s ł u s z t u c z n y c h m a s p l a s t y c z n y c h , 
o p a r t y c h n a s u r o w c a c h k r a j o w e g o p o c h o ­
d z e n i a . • • • 

D i r e c t i v e s p o u r l e s t r a v a u x 
c o n c e r n a n t l e s matières premières d * r e m p l a c e m e n t 

R é s u m é : 
Après avoir souligné l'importance de l'indépendance 

du pays en ce qui concerne les matières premières de l ' i n ­
dustrie et après avoir rappelé les possibilités de la 
réaliser en introduisant les matières de remplacement, 
l'auteur indique que les travaux ayant pour but l 'appl i ­
cation de ces nouvelles matières se composent d'une se­
rie des phases succesives. Il les énumère et i l accentue l ' i m ­
portance de chacune d'eux, ainsi que la nécessité du t r a ­
vail méthodique d'après un programme bien élaboré. T e ­
nant compte du rôle des matières de remplacement p e n ­
dant la guerre, on n'attache pas d'un grand importance 
à leur prix actuel. L'auteur analyse les besoins de r e m ­
placer certains métaux (en Pologne) et montre les d i v e r ­
ses possibilités de résoudre ce problème (les méthodes 
de la métallurgie dirigée, les nouvelles méthodes de p r o ­
tection des métaux, les masses plastiques, le rôle de 
l 'a luminium etc.). A la f in l'auteur formule les conclusions. 

P i e r w s z y postulał samowystarczalności *) Prof. dr J . C z o c h r a l s k i , SIMP 

Doniosłość aluminium jako tworzywa. — Przykład niezwykle szybkiego rozwoju produkcji aluminium 
w Niemczech. — Oparcie samowystarczalności na aluminium. — Konieczność szybkiego wyboru meto­
dy produkcji Al i uruchomienia tej wytwórczości w Polsce. 

KI L K A K R O T N I E p o r u s z o n o dziś z a g a d n i e n i e 
s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i s u r o w c o w e j . D o tego , 
o b e c n i e t a k a k t u a l n e g o t e m a t u , n i e c h m i 

w o l n o b ę d z i e d o r z u c i ć k i l k a u w a g . N i e k o r z y s t a ł ­
b y m z u d z i e l o n e j m i m o ż n o ś c i z a b i e r a n i a g łosu p o ­
z a r e f e r a t a m i p r o g r a m o w y m i , g d y b y m n i e b y ł w 
p o s i a d a n i u d a n y c h , k tóre n i e b y ł y u n a s j e sz cze 
p r z e d m i o t e m r o z w a ż a ń i s ze rsze j d y s k u s j i , a k t ó r e 
rzucają n a d e r j a s k r a w e świa t ł o n a naszą m e n t a l ­
ność i m e t o d ę p o d c h o d z e n i a do r e a l i z o w a n i a p o ­
s tu la tów s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i . 

W y d a j e m i się, że p r z y k ł a d , k t ó r y n iże j p r z y t o ­
czę , p o w i n i e n w p ł y n ą ć d e c y d u j ą c o n a n a s z e p o s t a ­
n o w i e n i a . N a o g ó ł m o ż n a z a u w a ż y ć , że r o z p a n o ­
szyła się u n a s z a b ó j c z a a n a l i z a , a w ślad z a nią — 
z d u m i e w a j ą c y b r a k s y n t e z y . Z j a w i s k o to j es t u n a s 
w i e l c e s y m p t o m a t y c z n e . 

Dążen ia n a s z e do s t w o r z e n i a w i e l k i e g o p r z e m y ­
słu żelaza w d z i e j a c h h i s t o r y c z n e g o b y t u n a s z e g o 
nos i ł y te s a m e c e c h y . A b s u r d a l n a a n a l i z a p o j e d ­
n e j , a b r a k s y n t e z y po d r u g i e j s t r o n i e . W y m o w n i e 
świadczą o t y m ó w c z e s n e k r o n i k i . Sąsiedzi ś w i e t ­
n i e ś ledzi l i n a s z e posunięc ia , z a g r a b i w s z y w c h w i l i 
k r y t y c z n e j po ła c i e G ó r n e g o Śląska, r o z w i j a j ą c n a 
n i c h p r z e m o ż n y p r z e m y s ł c iężki . B y ł a to c h w i l a 
p r z e ł o m o w a w p r z e m y ś l e p o l s k i m . C z ę ś c i o w o p o ­
w e t o w a ć z d o ł a l i ś m y to z a n i e d b a n i e d o p i e r o krwią 
w y w a l c z o n y m w y n i k i e m o s t a t n i c h w y d a r z e ń d z i e ­
j o w y c h . 

N a l e ż y pamię tać , że s z a b l a w y k u t a z k r u s z c u b y ­
ła p o d ó w c z a s j e sz cze u n i k a t e m i l u k s u s e m , a p r z y ­
n a j m n i e j k o s z t o w n y m p r z e d m i o t e m . Dziś s z a b l a 
t a k a w p o r ó w n a n i u do ó w c z e s n y c h c e n k o s z t u j e 
g r o s z e . P r z e m y s ł że lazny n i e j es t j u ż d z i s i a j p r o ­
b l e m a t e m . N i e p o t r z e b u j e o p i e k i s p o ł e c z n e j , a n i 
też p r e r o g a t y w p a ń s t w o w y c h . O d d a w n a i n n e t w o ­
r z y w o za j ę ł o to m i e j s c e . 

*) Przemówienie wygłoszone z okazji otwarcia Zjazdu 
Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Polskich w dniu 
9.X.1937 r. 

Tym tworzywem jest aluminium. 
O b r a z z h i s t o r i i się p o w t a r z a . Nadesz ła n o w a 

c h w i l a p r z e ł o m o w a w p r z e m y ś l e p o l s k i m . C z y z 
p o u c z e n i a h i s t o r y c z n e g o , k tóre o t r z y m a l i ś m y o n ­
g i n a z i e m i a c h ś ląskich, s k o r z y s t a m y , c z y też n i e ? 

P r z y t a c z a m t u k i l k a c y f r , w e d ł u g m e g o m n i e m a ­
n i a p r z y g n i a t a j ą c y c h . 

Ś w i a t o w a p r o d u k c j a a l u m i n i u m w y n o s i ł a : 
w r o k u 1933 142 000 t 
w r o k u 1936 336 000 t 

W przec iągu w i ę c t r z e c h l a t w z r o s ł a p r o d u k c j a 
ś w i a t o w a w i ę c e j niż w d w ó j n a s ó b . Udz ia ł N i e m i e c 
w 1933 r . w y n o s i ł 20 000 t , w 1936 r . — 100 000 t. 
W z r o s t p i ę c i o k r o t n y ! C y f r y te n i e w y m a g a j ą k o ­
m e n t a r z y . 

A l e to n i e j es t to , do czego zdążam. S u c h y c h c y f r 
s t a t y s t y c z n y c h j u ż dość . D o w i a d u j e m y się, że 
N i e m c y przesz ły c z ę ś c i o w o n a n o w ą m e t o d ę f a b r y ­
k a c j i t ego z m e t a l i n a j w i ę c e j s a m o w y s t a r c z a l n e g o , 
i t o j u ż n i e w s k a l i d o ś w i a d c z a l n e j , a l e w i e l k o p r z e ­
m y s ł o w e j . J a k o s u r o w i e c w y b r a n o g l i n k i k r a j o w e i 
k a o l i n . F a k t t e n w y k r a c z a p o z a z w y k ł e n o w i n y 
t e c h n i c z n e . N i e m c y są p i e r w s z y m k r a j e m w ś w i e ­
c ie , k t ó r y o p a r ł p r o d u k c j ę a l u m i n i u m n a f u n d a ­
m e n c i e s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i . J a k zwiążą k o n i e c z 
k o ń c e m , — jes t rzeczą drugorzędną . R e n t o w n o ś ć — 
m u t a t i s m u t a n d i s — m u s i b y ć z a p e w n i o n a . J a k o 
p r o c e s f a b r y k a c j i o b r a n o eks t rakc j ę p o d c i śn ien iem 
za p o m o c ą k w a s u s i a r k o w e g o . R u d y przechodzą 
w ł a ś c i w y p r o c e s prażenia . Są to p r o c e s y j u ż z n a n e . 
N i e m a w i ę k s z e g o z n a c z e n i a , c z y do e k s t r a k c j i s t o ­
s u j e się S O , , H C l , H L . S 0 4 c z y H N O : „ a l b o — j a k to 
u n a s z a m i e r z a n o — k w a ś n y s i a r c z a n s o d u . T o s a ­
m o m o ż n a p o w i e d z i e ć o m e t o d z i e S e r p e k ' a , n i t r o ­
w a n i a t l e n k u , l u b P e n i a k o f f ' % prażenia sodą z d o ­
d a t k i e m s i a r c z a n u s o d u i w ę g l a . K a ż d y z t y c h p r o ­
c e s ó w m a s w o j e d o d a t n i e i u j e m n e s t r o n y . P r o c e s y 
te różnią się n a r a z i e w sposób n i e i s t o t n y . E l e k t r o ­
l i z a c h l o r k u a l u m i n i u m jest n a r a z i e n a j m n i e j z b a ­
d a n a i n a d ług ie l a t a b ę d z i e zaprzątała u m y s ł y 
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spec ja l i s t ów . N i c n i e p r z e m a w i a z a t y m , że istnieją 
w te j c h w i l i c h o ć b y n a j s k r o m n i e j s z e w i d o k i co do 
t e c h n i c z n e g o z r e a l i z o w a n i a tego p r o c e s u . G d y b y 
n a w e t uda ło się d o p r o w a d z i ć p r o c e s c h l o r k o w y 
p r z e z n a j b a r d z i e j g e n i a l n e posunięc ia do p e w n e j 
doskona łośc i , to i w ó w c z a s p r o c e s t e n z całą p e w ­
nością n i e w y p r z e d z i ł b y p o d w z g l ę d e m r e n t o w n o ­
ści — p r z y n a j m n i e j n a r a z i e — p r o c e s ó w dotąd s to ­
s o w a n y c h . 

A l e to n i e to , czego n a m p o t r z e b a . P o l s k a n a 
r a z i e o t a k i c h n o w y c h p r o c e s a c h m a ­
r z y ć n i e m o ż e . I t o n i e t y l k o d l a t e g o , że r e n ­
t o w n o ś ć t a k i e j p rzysz ł e j p r o d u k c j i a l u m i n i u m w 
s k a l i p r z e m y s ł o w e j s ta łaby p o d z n a k i e m z a p y t a ­
n i a , a l e r ó w n i e ż d l a t e g o , że r e a l i z o w a n i e 
w y t w ó r n i b y ł o b y n a s z e r e g l a t w s t r z y ­
m a n e . D l a P o l s k i mogą w c h o d z i ć w r a c h u b ę t y l ­
k o d w a p r o c e s y , m i a n o w i c i e m e t o d a B a y e r a , ł u g o ­
w a n i a p o d c i śn ien iem, a l b o m e t o d a D e v i l l e ' a , p r a ­
żenia s o d o w e g o , e w e n t u a l n i e j e d n a i d r u g a . M e t o ­
d a H a g l u n d a — r e d u k c j i b o k s y t u z d o d a t k i e m p i ­
r y t u w p i e c u e l e k t r o t e r m i c z n y m — dająca s i a r ­
c z e k , p r ó b y n i e w y t r z y m a ł a . K o s z t o w n e i n s t a l a c j e 
w ł o s k i e o s t a t e c z n i e z d e m o n t o w a n o . 

C a ł y p r o b l e m a t p o w s t a n i a p r o d u k c j i a l u m i n i u m 
u n a s j e s t d l a p r z e m y s ł o w o u ś w i a d o m i o n e g o f a ­
c h o w c a j a s n y j a k n a dłoni . D l a c z e g o w i ę c s p r a w a 
a l u m i n i u m w P o l s c e , m i m o dz ies ięc io le tn ie j i n t e n ­
s y w n e j p r o p a g a n d y n i e ruszy ła n a p r z ó d ? K t ó r y z 
w t a j e m n i c z o n y c h f a c h o w c ó w n i e zadał sob ie j u ż 
k i l k a k r o t n i e , a c z k o l w i e k b e z s k u t e c z n i e , t ego p y t a ­
n i a ? M o ż n a się pokus i ć o p o d j ę c i e p r ó b y w y t ł u ­
m a c z e n i a tego s t a n u r z e c z y . C h o d z i t u przec i eż o 
r z e c z n i e b y l e jaką, a jeże l i a l u m i n i u m j es t dziś 
j e sz cze m e t a l e m s t o s u n k o w o k o s z t o w n y m , to r o z u ­
m i e m y , że w n i e d a l e k i e j przysz łośc i c e n a j e g o n i e 
t y l k o osiągnie cenę żelaza, a l e n a w e t ją p o d b i j e . 
I lośc i a l u m i n i u m w z i e m i są n i e o g r a n i c z o n e i t a k 
ł a t w o dos tępne j a k żadne i n n e k r u s z c e . J e s t to m e ­
t a l z n a j d u j ą c y się n i e o m a l w e w s z y s t k i c h k r a j a c h , 
n ies łusznie t e d y n a z y w a j ą go N i e m c y „ m e t a l e m 
n a r o d o w y m " , g d y ż jest on właśn ie n a j w y b i t n i e j 
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m i ę d z y n a r o d o w y . K i e d y ś o p r z e się m o ż e s a m o w y ­
starczalność ca ł ego świata n a t y m m e t a l u . 

Jeśl i p r o g r a m p r o d u k c j i a l u m i n i u m n i e został 
dotąd w P o l s c e z r e a l i z o w a n y , to z a m i e r z e n i e to 
m o g ł o rozb i ć się t y l k o o b r a k j a s n y c h p o g l ą d ó w f a ­
c h o w y c h . K a ż d a w z m i a n k a w p r a s i e , k a ż d y p o ­
w i e w w i a t r u , n iosący w i e ś ć o jak i chś n o w y c h , r z e ­
k o m o j e d y n i e z b a w i e n n y c h m e t o d a c h , o d w o d z i n a s 
o d n a s z y c h dążeń i t r a c i m y w ł a ś c i w e ce le z o c z u . 
Z a w i e l u p o w o ł a n y c h , a z a m a ł o w y b r a n y c h . K i l ­
kanaśc ie i n s t y t u c j i , k o m i s j i i f a c h o w c ó w n a d z a g a ­
d n i e n i e m t y m p r a c o w a ł o . N i e k t ó r e z r z e s z e n i a u -
c h w a l a ł y co r o k u r e z o l u c j e d o t y c z ą c e s t w o r z e n i a 
p r z e m y s ł u a l u m i n i o w e g o w k r a j u o r a z p r z y ś p i e ­
s z e n i a z m i e r z a j ą c y c h do tego u c h w a ł i d e c y z j i . 
W s z y s t k o to pozos ta ło j e d n a k b e z s k u t k u i b e z o d ­
głosu. W y d a j e m i się, że t y l k o z d e c y d o w a n a p o s t a ­
w a w ł a d z w o j s k o w y c h m o g ł a b y z a w a ż y ć n a s z a l i 
n a s z y c h p r z y s z ł y c h l o s ó w s u r o w c o w y c h . 

Jeśl i s t a w i a m y sob ie c o r a z t o n o w e z a d a n i a z a ­
s p o k o j e n i a n a s z e g o p r z y r o d z o n e g o g ł o d u s u r o w c o ­
w e g o , jeśl i w y s u n i ę t o n a Z j e ź d z i e L w o w s k i m i n a 
o b e c n y m Z j e ź d z i e S I M P ki lkadziesiąt n o w y c h p l a ­
n ó w s u r o w c o w y c h , t o w y d a j e m i się n i e o d r z e c z y 
p o r u s z y ć n a t y m m i e j s c u m e t o d y n a s z e g o n i e w ł a ­
ś c i w e g o działania. J e d n o w y d a j e m i się p e w n e , 
a m i a n o w i c i e t o , że z b y t d o c i e k l i w e a n i e p o t r z e b n e 
d o c h o d z e n i a a n a l i t y c z n e n i e p o w i n n y zab i jać s y n ­
t e z y i d e c y d u j ą c y c h p o s t a n o w i e ń , d o t y c z ą c y c h r e a ­
l i z o w a n i a n a s z e g o p o g o t o w i a s u r o w c o w e g o . 

• • • 
L e p r e m i e r p o s t u l a i d e l'indépendance économique 

R é s u m é : 
L'auteur attire l'attention sur le rôle important de 

l 'a luminium parmi les autres métaux, mentionne le dé­
veloppement remarquable de l'industrie de l 'a luminium 
à l'étranger, surtout en Allemagne, et souligne la nécessi­
té de la création de cette industrie en Pologne. Il accentue 
qu'i l faut au plus vite choisir la méthode de la p r o ­
duction, comme les hésitations prolongées ne conduisent 
qu'au rétard indésirable. 

N a m i a s t k i wełny i bawełny*) Inż. T. Żyliński, SIVP 

Surowce podstawowe przemysłu włókienniczego. — Wymagane cechy namiastek, pozwalające na ich 
przerób na istniejących maszynach przędzalniczych (długość i cienkość włókna, jego wytrzymałość 
giętkość i wydłużenie). — Możliwości zastosowania nowych tworzyw. — Kotonizacja; zastosowanie ko-
toniny. — Włókna cięte; metody wytwarzania i charakterystyka tych włókien. — Włókno z kazeiny 
Rozwój namiastek włókienniczych w Niemczech i we Włoszech. — Zagadnienie namiastek włókienni­
czych w Polsce; możliwości techniczne i gospodarcze; produkcja maszyn i urządzeń; znaczenie wprowa­
dzenia przeróbki surowca krajowego. 

1. Charakterystyka zagadnienia 

ST O S O W A N I E j a k i e g o b ą d ź s u r o w c a uza leżn io ­
n e j e s t o d r o z b u d o w y p r z e m y s ł u , m o g ą c e g o 
d a n y s u r o w i e c p rze twarzać . P o n i e w a ż śred ­

n i a ś w i a t o w e g o spożyc ia b a w e ł n y w y n o s i ł a o s t a t ­
n i o 5 5 , 0 % , a w e ł n y 16,6% o g ó l n e j k o n s u m c j i s u ­
r o w c ó w w ł ó k i e n n i c z y c h ( p o r ó w n a j tab . I ) , p r z e t o 
i s t r u k t u r a p r z e m y s ł u p o w y ż s z e g o j es t g ł ó w n i e 
n a s t a w i o n a n a te d w a s u r o w c e . 

J a k w i d a ć z t a b e l i I I , w P o l s c e , n p . w r . 1935, 
i lość w r z e c i o n b a w e ł n i c z y c h w y n o s i ł a 68,3 % , a 

*) Referat wygłoszony na X I Zjeździe Inż. Mech. P o l ­
skich. 

w e ł n i a n y c h 2 9 , 2 % o g ó l n e j i lośc i w r z e c i o n p r z ę ­
d z a l n i c z y c h . A n a l o g i c z n e d a n e o d n o ś n i e k r o s i e n 
t k a c k i c h dają n a m l i c z b y 70 ,7% o r a z 2 0 , 4 % . 

J a k w y n i k a z p o w y ż s z y c h d a n y c h , c iężar w ł a ś c i ­
w y p r z e m y s ł u b a w e ł n i a n e g o i w e ł n i a n e g o w gos ­
p o d a r c e ś w i a t o w e j j e s t t a k w i e l k i , iż j es t n i e do 
p o m y ś l e n i a d l a p a ń s t w a i m p o r t u j ą c e g o te d w a s u ­
r o w c e rozwiązan ie p r o b l e m u s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i 
w ł ó k i e n n i c z e j b e z z n a l e z i e n i a n a m i a s t e k , m o g ą ­
c y c h zastąpić p o w y ż s z e s u r o w c e . N a m i a s t k i t e , j e ­
żeli się c h c e u n i k n ą ć p o t ę ż n y c h w s t r z ą s ó w g o s p o ­
d a r c z y c h , p o w i n n y b y ć p r z e r a b i a n e n a i s t n i e j ą ­
c y c h m a s z y n a c h b a w e ł n i c z y c h , w z g l ę d n i e w e ł ­
n i a n y c h . 
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